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„W  wyniku osiągnięć Planu 6 -letniego 
Polska zostanie przekształcona w jeden z  naj­
bardziej uprzemysłowionych krajów Europy77

Zygmunt Jaśkiewicz
Wiceprzewodniczący Prezydium 
■Wojewódzkiej Rady Narodowej

Rozwój woj. wrocławskiego
w Planie 6 -letnim

1939 1949
Przed wojną mieliśmy ponad 2,500 sztul 
bardzo niewielką produk- 

x cję traktorów

3,916 koni 2,307 koni
7,525 trzody chlewnej 5,747 trzody chlewnej

Bolesław Bierut

1955
11.000 sztuk. W  planie 
sześcioletnim rolnictwo 
Otrzyma 61.000 traktorów

Wzrost w  stos. do 59 r. 
bydła —  o 83°/»
trzody \ *— o 63*/«

7974 tytuły 
29152 nakładu

r4720 tytułów. Olbrzymi 9000 tytułów. Wzrost na- 
wzrost nakładu kładu o 90,6*/» w porów­

naniu z r. 1949.

515 tys. kwintali tkanin 397,6 mil. m. tkanin ba- 607,7 mil. m. tk. baweln.
bawełnianych. 209 weł- wełnianych 74,9 mil. m. tk. wełnian.
nianych. 28 jedwabnych 49 mil. m. wełnianych 103,9 mil. m. tk. jedwab.

43,7 mil. m. jedwabnych

Kredyty TOR-U 
8,416 tys. zł.

Nie - produkowaliśmy sa- Pierwsze polskie samo- Będziemy produkować:
mochodów w kraju. 10 chody ciężarowe opusz- 25.000 sam. ciężarowych 1
wozów przypadało.____na .czają fabrykę. 12.000 sam. osobowych. .
10,000 mieszk.

0,8" iriiT. ton rudy, żelaza. 
Produkcja stali 1,441 

( tys. ton

2,200 tys. ton stali 3 mil. ton rudy. 
4,600 tys. ton stali.

Produkcja energii elek- 8 mil. KwW  
jtrycznej 4 mil, KwW/

( 38,1 mil. foa mil. torf

Zakończony proces odbu- 723.000 izb oddanych do 
do wy.. Budowa nowych użytku, 
osiedli mieszkaniowych.

Ł74.999 łóżek szpitalnych* Masowa odbudowa szpita- 123.500 łóżek szpitalnych, 
li. Nowe obiekty, szcze­
gólnie w  miastach prze­
mysłowych.

Z celulozy wyrabiamy iri. Przemyśl chemiczny od- '414.000 ton celulozy. Po- 
in. sztuczny jedwab. Pro- budowuje się i szeroko tężny rozwój przem. che- 
dukcja celulozy— 174.000 rozbudowuje micznego.
.ton,

19,3 KwW. Elektryfikacja 
8,900 gromad wiejskich.

100 mil. ton przyczyni na 
głowę mieszkańca przy-, 
sądnie 3,7 ton.

<■ Powracając po wiekach na ziemię nad Odrą i Nysą, za­
staliśmy tu pustynię. Stanęliśmy wobec zadań gigantycznych 
odbudowy od podstaw całego życia gospodarczego, kulturalne­
go, społecznego. .

Dolny Śląsk, który w rękach faszyzmu był kuźnią agre- 
sji miał się teraz w naszym posiadaniu przeistoczyć w kuźnię 
pokoju. Zakreśliliśmy plany ambitne, budzące zachwyt przy. 
jaciół, niedowierzanie ludzi małego serca, a przerażenie wro-

g°W Dziś, po pięciu latach odbudowy Dolnego śląska — pa­
trzymy z dumą na okres przebyty. Wszak w roku 1945 obej­
mowaliśmy tu przemysł, o 80 proc. nieczynnych i zniszczo­
nych zakładach pracy. Tylko 20 proc. obszaru rolnego było 
wolne od zniszczenia, miasta leżały w ruinie, komunikacja 
byłą. sparaliżowana. ..........

To była baza, na której dźwigaliśmy gmach Planu Trzy. 
letniego na Dolnym Śląsku. Region — należący do najbar- 
dziej zniszczonych w czasie wojny — pracą naszą zamienili, 
śmy w przodujący dziś w gospodarce Polski.

Oparliśmy naszą gospodarkę na Dolnym Śląsku na jego 
bogactwach naturalnych. Wydobywamy węgiel i produkujemy 
koks wałbrzyski, kamieniołomy dostarczają granitu czy bazal­
tu, rozwinął się przemysł materiałów ogniotrwałych i cerami­
ki szlachetnej. Przoduje dolnośląski przemysł metalowy: pre­
cyzyjny, optyczny. Rozwinęły się poszczególne uprawy, roz­
kwitła gospodarka hodowlana i leśna.

Dolny Śląsk stał się też miejscem wypoczynku i leczenia 
ludzi z całej Polski. Tu właśnie posiadamy 50 proc. domów 
wczasowych całego kraju.

Trzyletni Plan, bazując na tych bogactwach naturalnych 
Dolnego śląska, energii twórczej jego ludności — wykonany 
został w naszym województwie w sposób, pozwalający na ro­
kowanie najlepszych prognostyków dla Planu Sześcioletniego.

Rozważając zagadnienie dalszego uprzemysłowienia woje­
wództwa wrocławskiego, przyjrzyjmy się mapie gospodarczej. 
Oto od razu rzuci się nam w oczy linia podziału, przebiegająca 
wzdłuż Dolnego Śląska. Południe województwa to gęsto zalu- 

, dnione, zaktywizowane, uprzemysłowione powiaty, północ 
’ to — powiaty o słabszym zaludnieniu, o przewadze rolnictwa 
nad przemysłem.

Tym dysproporcjom między uprzemysłowionym Dolnym 
Śląskiem a powiatami upośledzonymi — zaradzi Plan Sze­
ścioletni, który umieszcza 70 poc. nowych zakładów drobnego 
przemysłu, służącego potrzebom miejscowych konsumentów, 
właśnie w powiatach północnych. Liczba tych zakładów dro­
bnego przemysłu, która wynosiła w roku 1949 — 869, wzro­
śnie w wykonaniu Planu Sześcioletniego w roku 1955 do liczby 
1579. Liczba zakładów powiększy się o 88 proc., jednakże pro­
dukcja podniesie się aż o 316 proc.

O wspaniałych perspektywach rozwoju przemysłu socjali­
stycznego na Dolnym Śląsku świadczy też następujące zesta­
wienie cyfr:

Wartość produkcji przemysłu socjalistycznego na głowę 
mieszkańca w roku 1949 wynosiła w złotych przedwojennych 
1.145 rocznie, w roku 1955 wyniesie prawie o 100 proc. wię- 
tej, 2.204 złotych przedwojennych.

Obok rozwoju przemysłu Dolny Śląsk podniesie też swą 
produkcję rolną, uwzględniając postulat Planu Sześcioletniego

Otóż w Planie Sześcioletnim przewiduje się zwiększeni* 
areału roślin okopowych i przemysłowych, kosztem upraw 
żyta 1 ô Sfń. ■piftwiększenie zbiorów dzięki dalszemu likwid«Wfe 

-niu ugorów o 37.¥65 ha. Powiększy się ilość sadów i ogrodów
0 2.700 ha.

W okresie Planu Sześcioletniego zbiór zbóż chlebowych, 
których zebraliśmy w roku 1949 — 751.000 ton, ^zrośnie na
939.000 ton. Ziemniaków, których.-W roktl 1949 mieliśmy
1.297.000 t®n, wykopiemy w roku 1956 — 2.440.800 ton. Pro­
dukcja buraków cukrowych zwiększy" się z 700.000 ton na
1 224.000 ton. Obszar pastwisk i łąk zwiększy się z 80.906 ha 
na 163.000 ha.

Zwiększony areał pastwisk i łąk pozwoli na dalszy roz­
wój hodowli. Posiadaliśmy w 1949 r. ogółem koni 160.000 
sztuk, bvdła 432.000 sztuk, owiec 53.000 sztuk, w 1955 roku 
planuje się koni — 220.000 sztuk, bydła 760.000 sztuk, owiec 
  275.000 a trzoda chlewna wzrośnie o 275.000 sztuk. Real­
ność wykonania planu rolnego, oparta jest na dużych możli­
wościach terenu, popartych doświadczeniami lat ubiegłych, 
na polityce gospodarczej Polski Ludowej, dążącej do natęże­
nia produkcji społecznego sektora rolnictwa, a więc PGR 
1 spółdzielni produkcyjnych.

Obok poważnych zamierzeń produkcyjnych na odcinku 
przemysłu i rolnictwa rośnie cyfra nakładów inwestycyjnych 
na poprawę warunków socjalnych klasy pracującej. I tak 
w roku 1955 ilość izb mieszkalnych wzrośnie o 80.842 o po­
wierzchni łącznej 1.616.840 metrów kw. Obok tego przewidują 
się znaczny wzrost zieleńców, parków, łaźni i kąpieli. Wska­
źnik 262 w 1955 r. dla ogródków jordanowskich i dwukrotne' 
zwiększenie liczby łaźni i kąpieli — oto obraz tych zamierzeń.

Mówiąc o poprawie bytu mas pracujących dąży się do 
polepszenia jakości towarów i zróżnicowania ich rodzajów 
oraz do należytego rozmieszczenia dystrybucyjnych punktów 
handlowych, które w sektorze społecznym wzrosną z 4.330 
w roku 1949 do 7.957 w roku 1955, a ilość mieszkańców obsłu­
giwana przez sklep z 444 osób do 282 w 1955 r. Ilość zakła­
dów żywienia zbiorowego wzrośnie z 204 na 805 w porówna­
niu 1949 do 1955 r.

Podniesienie kultury mas pracujących idzie w kierunku 
wyrównania zacofania i zaniedbań okresu gospędarki kapita­
listycznej. Wzrost ośrodków zdrowia w miastach z 130 w 1949 
na 259 w 1955 roku oraz liczby stacji doraźnej pomocy lekar­
skiej z 8 na 32 nie rozwiążą w pełni problemu opieki zdro­
wotnej otwartej na terenie miast, czego najpoważniejszą 
przyczyną jest brak dostatecznej ilości personelu wykwalifi­
kowanego. Liczba łóżek w szpitalach wzrośnie z 11.400 na 
13.400 w roku 1955. Ifość żłóbków miejskich ze 130 w 1949 
roku do 185 w 1955 r., a na wsi ilość żłóbków sezonowych 
w 1955 wyniesie 110 przy tylko 8 istniejących w roku 1949. 
Wzrost ilości szkół podstawowych pełnych z 651 na 1313 
przy ogólnym wzroście o 183 szkoły w roku 1955 — obrazuje 
nam kierunek Planu 6-letniego na odcinku szkolnictwa,-, 
szczególnie na odcinku oświaty na wsi. W tym samym czasie 
liczba dzieci, uczęszczających wzrośnie z 210.300 na 270.000, 
w przedszkolach zaś liczba dzieci z 20.600 w 1949 do 54.000 
W roku 1955. . .

Plan 6-letni przyniesie nam także całkowitą likwidację 
analfabetyzmu na terenie woj. wrocławskiego. Liczba biblioteK 
zwiększy się z 3.146 na 4.260 w 1955 roku. Punktów biblio­
tecznych z 1870 do 3.800. Domów kultury z 322 do 420, oraz 
świetlic z 1.404 do 3.000 w 1955 r. Poważny krok uczynimy, 
radiofonizując 1.524 gromady przy 201 gromadach w roku 
1949. ,

W okresie 6-lecia podniesie się znacznie stopień zaspoko­
jenia potrzeb i jeżeli nie osiągnie się stanu w zupełności za­
dawalającego, to jedynie ze względu na długoletnie zaniedba­
nia, które wymagają dużego wysiłku i dłuższej przestrzeni 
czasu, by spełnić zadania, nakreślane przez budujący się so­
cjalizm.

Oto w dużym streszczeniu — ukazaliśmy wspaniałe per­
spektywy Planu Sześcioletniego dla naszego województwa.

W rezultacie przewidzianego przez Plan Sześcioletni po­
tężnego rozwoju sił wytwórczych, rozwoju przemysłu, budów*, 
nictwa, transportu, komunikacji, obrotu towarowego, rolnic­
twa, dochód narodowy w roku 1955 będzie o 112,5 proc. wyż­
szy niż dochód narodowy w roku 1949. W okresie 6-letnim 
przeciętny przyrost dochodu narodowego z roku na rok wy­
niesie 13°/o. Stanie się to możliwe, tak jak stały się możliwe' 
wszystkie nasze dotychczasowe osiągnięcia, dzięki temu, ża 
nasz rozwój we wszystkich dziedzinach życia jest coraz JH* 
tężniejszy, a w okresie Planu 6-letniego będzie jeszcze szybciej 
się odbywał, jako marsz ku Socjalizmowi.

10,443 tys. łon zbóż chle-' 9,630 tys. ton wobet Wzrost wydajności w po-
bowych, 1 zmniejszonej powierzchni równaniu z r. 49 o 41°/o

pól uprawnych, j

1,9 bilj. zŁ 3,2 bilj. zł< 6,f bilj. zł. Powstanie
1287 wielkich obiektów 
przem. i 90 osiedli robota 
ni czy cli.
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LUDZIE PLANU 6-letniego

Fr. M azan
Majątek PGR Jaroszów (Ze 

spół Strzegom) pow. Świdnica 
szczyci się wybitnym przo­
downikiem - traktorzystą Fran 
Ciszkiem Mazanem.

W dniu 24 kwietnia br. 
przodownik Mazan zakończył 
plan roczny w 179 proc., co 
równa się 224,0 ha w przeli­
czeniu na orkę średnią. Dla 
porównania podajemy, że dla 
typu traktorów, którego kie­
rowcą jest Mazan, -norma rocz 
na przewiduje 132 ha.

Franciszek Mazan urodził 
się 2G września 1920 r. w po­
wiecie krakowskim. Po ukoń­
czeniu 5 klas szkoły powszech­
nej zaczął pracować u swego 
ojca, chłopa " małorolnego v w 
pow. buczackim. W r. 1'943 
wstąpił w Związku Radziec­
kim do sławnej pierwszej dy­
wizji im. Tadeusza Kościuszki. 
W bitwie o Warszawę został 
ciężko ranny.

Po zdemobilizowaniu osiedlił 
się na Dolnym Śląsku i pra­
cował w gospodarstwie rolnym 
Murów. Od stycznia br. prze­
niesiony został do majątku 
PGR Jaroszów.

Franciszek Mazan nie ogra­
niczył się do przedterminowe­
go wykonania planu rocznego. 
W dniu 27 marca podpisał 
współzawodnictwo do końca 
roku w skali krajowej, zobo­
wiązujące do przekroczenia 
normy o 300 proc., tj. 660 ha 
w przeliczeniu na orkę śred­
nią.

Do współzawodnictwa w tej 
dziedzinie pracy wezwał 
wszystkich kolegów traktorzy­
stów w Polsce.

Wkład Dolnego Śląska w  Plan 6-letni ma poważny ciężar ga­
tunkowy. Ogólne powodzenie batalii produkcyjnej, zależne jest 
w dużym stopniu od wysiłku naszych fabryk, kopalń i gospodarstw 
rolnych.

Przed pięciu laty na Ziemie Zachodnie, nie ostygłe jeszcze od 
pożogi wojennej, przybyli ludzie zdecydowani na twardą, pionier­
ską pracę.

Pustynny krajobraz , zrujnowanych miast, jałowy step za­
chwaszczonych pól, bandyckie napady niedobitków hitlerowskich 
i rodzimej reakcji, przyniosły Dolnemu Śląskowi niechlubną nazwę 
„Dzikiego Zachodu“.

Mozolne były pierwsze kroki robotników, wstępujących w  za­
budowania zbombardowanych fabryk. Pług opornie wgryzał się 
w jałową ziemię. Słabe tętno życiaf zaćzęłp pabierać siły z pierw­
szym dymiącym kominem fabrycznym, pierwszym zasianym hekta­
rem. Mocarne buldożery zastąpiły dzwoniące początkowo w ruinach 
miast łopaty.

Borykającemu się z ogromnymi trudnościami człowiekowi, 
ruszył na pomoc Rząd Ludowy.

Zrodziła się nowa siła wolnych ludzi, płynąca z potęgi zbiorom 
wości.

Dziś Dolny Śląsk tętni zgodnym rytmem życia i pracy. W  6-tą 
rocznicę ogłoszenia Manifestu PKWN spoglądamy z dumą na wspa­
niałe osiągnięcie: Prastara ziemia piastowska dobrze służy budowie 
Socjalizmu, ustroju dobrobytu mas pracujących i sprawiedliwości 
społecznej.

Przy warsztatach fabrycznych, na rozległych polach gospo­
darstw rolnych, w  mrocznych sztolniach kopalni wyrosła wielka 
armia świadomych robotników. Na jej czele stanęły tysiączne 
rzesze przodowników, pokojowych bohaterów pracy.

Przyjrzyjmy się kilku postaciom tych prostych, skromnych 
ludzi, którzy znaleźli się w  czołówce wielkiego pochodu ku Socja-* 

1 izmowi.

K. Kostuń
— Początki mej pracy w 

Łomnickich Zakładach Prze­
myślu Odzieżowego były bar­
dzo ciężkie — opowiada Kazi­
miera Kostuń. — Nie miałam 
odpowiednich kwalifikacji i 
przez to stale piętrzyły się 
przede mną trudności w wy­
konaniu na czas powierzonego 
zadania. Wierzyłam jednak, 
że z czasem zacznę pracować 
szybciej i lepiej.

Obecnie Kazimiera Kostuń 
jest jedną z najlepszych pra­
cownic zakładu. Stale prze­
kracza normę, wykonując prze 
ciętnie około 243 proc. 45-let- 
nia przodownica pracy ma pię­
cioro dzieci, które chodzą do 
szkoły, są zawsze syte i schlud 
nie odziane. Dobre zarobki po­
zwalają jej prowadzić dostat­
nie życie.

M. Kowalski
Itębacz kopalni „Bolesław 

Chrobry" — Michał Kowalski, 
znany jest całemu społeczeń­
stwu Wałbrzycha. Wspaniały 
organizator zespołowych brygad 
młodzieżowych DZWP, wykonał 
ze swoją grupa, w ciągu 6 mie­
sięcy roczny plan produkcyjny.

Z górnikiem Michałem Kowal 
*Kim zetknęliśmy sie w drodze, 
goy sztafeta pokojowa wiozła z 
Wrocławia do Warszawy, mel­
dunek z Dolnego Śląska o za­
kończeniu akcji zbierania pod- 
Pgow pod apelem sztokholm-

Michał Kowalski ubrany był 
w nowy mundur górniczy. Na 
Piersi błyszczał mu order 
"Sztandar Pracy“. Ciężko 
ẑdychając Kowalski powie­

dział: — Wolałbym dwie szych­
typod ziemia siedzieć. Nie daje 
WsBokojii myśl, że tam może 
™ chłopcy pofolguia sobie. A 
Pf*fCIez nakazałem im na od­
leżanym, aby nie tracili tempa 
am nadgodzinę. Maią wymierzo 
li? ,u°sc metrów do zrobienia, 

każdy dzień jest drogi.

Zapytaliśmy Kowalskiego, w 
Jaki sposób potrafił tak szybko 
wykonać prace, zakreśloną na

— W ubiegłym współzaWodnic 
twie założyłem sie z Magiera i 
Siernym. Oni podawali, że wy- 
dobędą 15 ton węgla, a ja po­
dałem tylko 12. Ale przed tym 
dokładnie obmyślałem, ile każ­
dego dnia zdołam wydobyć, aby 
nie podać za dużej cyfry. I co 
myślicie? Zwyciężyła moja zim 
na kalkulacja. Przekroczyłem 
nawet swoją cyfrę.

W tym .roku — powiedział 
Kowalski — wykonam plan na 
rok 1951. I to do listopada. A 
gdybym miał starszych górni­
ków w _ brygadzie, nie samych 
świstaków, wykonałbym jeszcze 
predzej. Ale i moi się przy­
uczą, zobaczycie. Nie świeci 
garnki lepią...

J .  O p a lsk a
Janina Opalska jest znaną 

przodownicą i inicjatorką 
współzawodnictwa pracy w 
Państwowej Fabryce Mydła i 
Gliceryny we Wrocławiu.

Urodziła się w 1927 r. w Pu 
ławach. Ojca straciła w czasie 
działań wojennych w 1939 r. 
Matka i brat zginęli w obozie 
koncentracyjnym w Majdan­
ku. Została zupełnie sama. W 
1946 r. przybyła do Wrocła­
wia i tu już od dwóch lat. pra 
ćuje w Państwowej Fabryce 
Mydła i Gliceryny jako robot 
nica przy pakowaniu proszku 
do prania.

Ob. Opalska — pierwsza z 
całej załogi fabryki rzuciła 
hasło współzawodnictwa pracy 
i wyrabia przeciętnie ponad 
200 procent normy Ponadto 
pracuje społecznie; jest aktyw 
nym członkiem PZPR i dzia­
łaczką Ligi Kobiet.

Janinę Opalską najlepiej 
charakteryzują jej słowa, ja­
kimi odpowiedziała nam na 
pytanie dlaczego stara się wy 
konać normę.
, — Obserwuję wysiłek ko­

biet radzieckich w walce o wy 
konanie planów. Wiem, że ka­
żdy procent przekroczonej nor 
my, to wzmocnienie siły Pol­
ski Ludowej, to polepszenie 
dobrobytu klasy robotniczej 
— to moja cegiełka w budo­
wie trwałego pokoju".

P a w e ł S ie rn y
Wchodzimy do małego dom 

ku przy ul. Wyspiańskiego. 
Mieszka tutaj ojciec współza­
wodnictwa na Dolnym. Śląsku 
— Paweł Sięrny... Prosimy o 
wywiad specjalny do nume­
ru na 22-go lipca. Sierny z 
ochotą zgadza się udzielić nam 
wszystkich wyjaśnień.

— Właściwie — mówi, a ra 
czej opowiada Sierny — mój 
dziadek, pradziadek no i mój 
ojciec byli górnikami. Ojcu 
jednak w kraju nie wiodło 
się. Postanowił wobec tego wy 
emigrować za granicę Wyje­
chał do Francji. Miałem wów 
czas 12 lat. 6 miesięcy później 
pracowałem już w kopalni. 
Praca była ciężka nawet dla 
doświadczonych górników, a co 
dopiero mówić o siłach 12 let 
niego chłopca. 8 lat przeszło 
w kopalni jak zły sen Mając 
20 lat byłem już rębaczem. 
Szkołę górnika przeszedłem w 
8 kopalniach. Zmieniałem je 
często, chcąc poznać na dobre 
pracę górnika. W czasie oku­
pacji pracowałem nadal na 
kopalni. Mimo terroru uprawia

liśmy sabotaż. Hasłem na­
szym było mniej węgla dla 
znienawidzonego okupanta.

Sierny powrócił do kraju, w 
roku 1946. Miał ze sobą do­
świadczenie — 20 lat spędzo­
nych na kopalniach i ogromny 
zapał do pracy dla kraju — 
dla ojczyzny, Wkrótce wybił 
się na czoło górników pol-

Dane za ostatnie miesiące 
mówią, że pomimo upływu 
tylu lat ciągle dumnie kroczy 
w czołówce przodowników 
pracy.

— Procenty — opowiada da 
lej Sierny, wykonywanych 
przez moją brygadę zobowią­
zań, to przecież tony najcen­
niejszego węgla. A każda to­
na to celny pocisk w ginący 
świat kapitalizmu. To nowa 
cegła do wznoszonego prze* 
nas wszystkich gmachu poko­
ju. Dlatego w 6 rocznicę Ma­
nifestu Lipcowego zadaniem 
nas wszystkich górników jest 
dalsza wytężona praca dla 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie.

M. Ramus
Maria Ramus miała eieżkie. 

dzieciństwo. Nędza robotniczej 
rodziny, wyzyskiwanej przez 
przedwojennego kapitalistę, od-

Okupacja hitlerowska również 
jej nie oszczędziła. W pierw­
szym roku wojny zostaje wy­
wieziona na roboty przymuso­
we do Niemiec i przebywa tam

Po wyzwoleniu Polski przez 
Armię Czerwona Maria Ramus 
powraca do kraju i osiedla się 
na Dolnym Śląsku. 12 listopada 
1945 r. rozpoczyna prace w sor 
towni Fabryki Papieru w Pie­
chowicach pow. Jelenia Góra.

W ciągu 5 lat wytrwałej su­
miennej pracy dochodzi do wiel 
kiej wprawy w wykonywaniu 
swego zawodu. Pierwsze mie- ' 
siące 1950 r. uwieńczone sa peł­
nym sukcesem. Maria Ramus 
zostaje pierwsza przodownica 
Fabryki Papieru, wykonując 
500 proc. normy.

Obywatelka Ramus. ur. w po 
wiecie wieluńskim, ma 30 lat i 
jest bezpartvjnvm, aktywnym 
społecznie członkiem załogi fa­
brycznej.

Po uzyskaniu tytułu przodow 
n:kâ  pracy Maria Ramus powie

St. P iątek
Krótki, męski uścisk dłont 

najlepiej charakteryzuje sylwet­
kę człowieka, z którym przepro 
wadzamy naszą rozmowę w od- ; 
łSwni we Wrocławiu. Mocny jest1 
ufcisk dłoni Stanisława Piątka, 
tak jak mocną i zwarta jest jego 
cała postać. Z przymrużonych 
oczu, bystro wpatrujących się 
w rozmówców, promieniuje o- 
bok pewności z dobrze wyko­
nywanego obowiązku przeświad 
czenie, że cała jego praca słu­
ży określonemu celowi.

Stanisław Piątek ma czterdzie 
ści lat. Kiedy mówi o swoich 
młodzieńczych latach, jeszcze 
bardziej zaciskają się jego wy­
raźne, szerokie szczeki.

— Któż z nas — mówi — nie 
zaznał tak właściwego wszyst­
kim dzieciom małorolnych chło 
pów głodu i poniżenia? Bo ja 
jestem synem małorolnego chło 
pa z Rodzić z pow. kieleckiego.

- Czy mam wam jeszcze mówić
0 mojej młodości?
1 Nie. To jedno wypowiedziane 
zdanie wystarcza nam. Wyraź­
nie rysuje się przed nami prze­
szłość Piątka. Wiemy ile trudu 
musiał włożyć w ukończenie 
liceum hutniczego. Zdajemy so­
bie spra-we, ile razy zaciskał w 
pięści swoje młode, spragnione

Dziś Stanisław Piątek ma pra 
cę. Jest odpowiedzialnym kie­
rownikiem oddziału. Ale jest nie 
tylko kierownikiem. Jego uspra 
wnienia dały zakładowi pracy 
poważne oszczędności i skróciły 
czas produkcji.

— Bo my, mówi na zakończę 
nie Piątek — klasa robotnicza, 
w pełni solidaryzuiemy sie ze 
wszystkimi robotnikami całego 
świata. Ich cel i dążenia są

mulimy doprowadzić do tego,

v”'“dliwość. Chfaw. ażeby wszę 
dzie zapanował pokoi. I będzie­
my pomagali wszystk;m w ich 
walce wyzwoleńczej. Będziemy 
pomagali tak. i?k pom’ »amy na 
szym przyjaciołom z Korei wy 
zwalać sie z o“t ^-i9 v̂kańsk:e-

r^ećlrynorfdo-^ei kla=v robot­
niczej naW.” jasna, socjalistycz 
na przyszłość.

to więcej zarabiam, a równo­
cześnie zwiększam jak najbar­
dziej produkcie naszego zakła­
du pracy, co jest równoznaczne 
z przedterminowym wykona­
niem Planu 6-letniego. Czuię 
głęboka wdzięczność do rządu 
Polski Ludowej, za troskliwa 
opiekę jaką otacza nas, szarych 
ludzi pracy.

Chcesz szczęścia twego 
dziecka, twojej rodziny, 
chcesz pokoju — przy­
czyń się do przedtermi­
nowego wykonania pla 
nu sześcioletniego.
Plan sześcioletni wznie 
sie fundamenty socja­
lizmu i utrwali pokój

Jó z e f  C isz a k
Z Ciszakiem widywałem się 

w różnych okresach mego ży­
cia. Człowiek ten może zaim­
ponować każdemu swoją po­
stawą wobec rozmaitych zja­
wisk życiowych. Weźmy takie 
współzawodnictwo. Jest wiel­
kością pierwszorzędną. Do­
świadczony górnik, ambitny, 
ale przy tym prawdziwy czło 
wiek. Powodzenia w pracy 
nie robią z niego pyszałka.

Gdy w kwietniu wykonał, 
pierwszy w Polsce, roczny 
plan — podniósł wówczas rę­
kę do czoła, odgarnął włosy i 
westchnął: — „No kto by się 
spodziewał, że to już rok mi­
nął". Nic więcej, żadnych 
słów samouwielbienia, czy pu 
stej gadaniny.

Ostatni raz widziałem się 
z Ciszakiem na parę dni przed 
6 rocznicą Manifestu Lipco­
wego. Na Korei wrzało. Na­
paść agresorów amerykań­
skich była na ustach wszyst­
kich górników. Kopalnia „Bo­
lesław Chrobry" nie pozostała 
w tyle za innymi kopalniam'

H . C ałk a
Ob. Henryk Całka, pracow­

nik Biura Planowania Pafa- 
wagu, racjonalizator i przo­
downik pracy, to młody męż­
czyzna o blond czuprynie, li­
czący około 29 lat.

Całą swą młodość spędził 
w Warszawie, tam też przed 
samym wybuchem wojny w 
1939 r. ukończył Liceum Tech 
niczne, a przez całą okupację 
pracował jako kolejarz na 
Pradze. Po klęsce powstania 
zostaje wywieziony do połud­
niowych Niemiec. W 1945 ro­
ku wraca do zniszczonego kra 
ju i przystępuje wraz z ca­
łym narodem do jego odbuio

Zagłębia i również zadeklaro* 
wała pewną sumę na rzecz 
ofiar bestialskiego bombar­
dowania amerykańskiego w 
bohaterskiej północnej Korei. 
Pierwszy raz wtedy zobaczy­
łem Ciszaka wzburzonego.

— Imperialiści — mówił do 
mnie, — przeszli już do otwar 
tej agresji, ale my im dobrze 
odpowiemy. Odpowiemy im 
zwiększonym wydobyciem;' 
przestrzeganiem socjalistycz­
nej dyscypliny pracy i jesz­
cze większym pogłębieniem 
przyjaźni z narodami radziec­
kimi i krajów Demokracji 
Ludowej.

Wielkie dłonie Ciszaka za-> 
ciskają się. Szóstą rocznicę 
Manifestu Lipcowego — ciąg­
nął Ciszak — obchodzimy w 
wielkich czasach. Wielkie cza 
sy nakładają na nas wielki© 
obowiązki. Naczelnym naszym 
obowiązkiem jest jednak utrzy 
manie pokoju. Wierzę, że na­
sze pokolenie, pokolenie stali­
nowskie, z tego zadania się wy

wy. Już od 4 lat pracuje w 
Fabryce Wagonów we Wroc­
ławiu, gdzie wybił się nie tyl 
ko jako wybitny przedownik 
pracy i racjonalizator, ale też 
jako aktywny działacz społecz 
ny.

Jego pomysły racjonaliza­
torskie przyniosły państwu 
prawie dwa miliony zł rocznej 
oszczędności. (1-szy 1.600.000, 
drugi 160.000 zł).

Całka nie poprzestaje na 
pracy zawodowej. Jest równo 
cześnie studentem Wyższej 
Szkoły Inżynieryjnej. Pracę ł 
naukę eodzi doskonała.
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przykład
—oto podstawowe źródło naszych zwycięstw"

(Bolesław Bierut)

Wszystkie osiągnięcia polityczne, społeczne i gospodarcze 
Polski, -wywalczenie niepodległości, odbudowa kraju, przed­
terminowe zakończenie planu trzyletniego, śmiały, wielki plan 
sześcioletni — nie były by możliwe, gdyby nie wszechstronna, 
życzliwa pomoc Związku Radzieckiego. Pszenica, traktory, 
kombajny, wełna — oto towary, które eksportuje do Polski 
Związek Radziecki. Czołgi, wyrzutnie rakietowe i guma do żu­
cia, oto czym „uszczęśliwia" kraje zmarshallizowane „pomoc"

„Już obecnie — powiedział min. Minc po powrocie polskie] 
delegacji rządowej do spraw gospodarczych z Moskwy — Zwią- 
*ck Radziecki na mocy umowy dostarcza sprzęt inwestycyjny 
do Polski. Na radzieckim sprzęcie, na radzieckich projektach 
f na radzieckiej pomocy technicznej buduje się m. in. czołowa 
Inwestycja Planu Sześcioletniego, nowa, wielka huta stalowe 
pod Krakowem".

Wielki kraj socjalizmu, ostoja pokoju, Związek Radziecki 
jest gwarancją pokojowej odbudowy i przebudowy naszego 
kraju. Dzięki niemu odzyskaliśmy wolność i uratowaliśmy ży­
cic narodu w ostatnich latach przed całkowitą zagładą z rąk 
siepaczy hitlerowskich. Dzięki niemu mogliśmy przeprowadzić 
szereg doniosłych reform społecznych, które przeobraziły 
i przeobrażają oblicze społeczne i gospodarcze naszego kraju. 
Dzięki niemu rozszerzyliśmy nasze granice, odzyskaliśmy pra- 

' stare, polskie ziemie nad Odrą i Nysą. Dzięki niemu, dzięki 
doświadczeniom jego wspaniałych ludzi — mogliśmy tak szyb­
ko i tak sprawnie odbudować i rozbudować do skali dotąd w 
Polsce niespotykanej nasz przemysł, naszą komunikację, nasze 
porty, nasze szkolnictwo, naszą kulturę. Dzięki niemu wzmóc 
niła się pozycja Polski na arenie międzynarodowej, pokój i ład 
zapanował w sercu Europy, sprzymierzyły się ze sobą nie tyl­
ko narody Słowiańszczyzny, ale pokój i przyjaźń zapanowała 
między narodem polskim, a niemieckim, między narodami, 
kłóconymi i szczutymi na siebie przez całe stulecia przez ro­
dzimą reakcję i burżuazję. Dzięki niemu wreszcie, dzięki jego 
polityce, możemy spokojnie i ufnie patrzyć w przyszłość, pew­
ni, że zwyciężą siły postępu i pokoju, że nie uda się garstce 
podżegaczy wojennych wywołać nową zawieruchę wojenną, 
nową pożogę świata.

Pod sztandarami marksizmu - leninizmu. pod przewodem 
Wielkiego Związku Radzieckiego ludzkość całego świata two- 
Tzy dzisiaj potężny front pokoju, o który rozbijają się ataki 
imperialistów. Jesteśmy dumni i szczęśliwi, że nasz kraj także 
należy do tej wielkiej rodziny, je zajmujemy miejsce w szere­
gu bojowników o prawdę, pokój i socjalizm.

Związek Radziecki stoi na czele wszystkich miłujących 
pokój narodów.

W Międzynarodowym Dniu Walki o Pokój, społeczeństwo 
jpolskie na wielkim wiecu u> Warszawie manifestowało swój* 
pokojowe dążenia i swoją przynależność do obozu pokoju.

W roku 191,9, naród radziecki odniósł znaczne sukcesy wt 
wszystkich dziedzinach socjalistyczne) kultury. Pod koniec . 
roku w szkołach podstawowych, średnich i zawodowych kształ* 
ciło się S6 milionów osób, czyli o 2 miliony więcej niż 10 r« 
191,8. W 191,9 r. czynnych było 864 wyższych zakładów nauko­
wych. Liczba studentów wyższych uczelni osiągnęła cyfrą 
jednego miliona 128 tysięcy osób. Ilość instytutów naukowych, ' 
wzrosła w 191,9 r. półtorakrotnie w porównaniu z rokiem 19),Ot 
«as liczba ich pracowników naukowych — prawie dwukrotnif%

„Przyjaźń
pomoc ZSRR

Olbrzymie zakłady przemysłowe ZSRR zbudowane zostały 
rękami robotników radzieckich, którzy pierwsi na śuńecie 
stanęli do współzawodnictwa pracy. Za ich przykładem ro­
botnicy polscy, dzięki współzawodnictwu na terenie swoich 
zakładów pracy, już dziś osiągają doskonale wyniki.

Na ilustracji, przodująca brygada D. Bugajewa przy 
pracy w moskiewskiej fabryce imienia Włodzimierza lliicza

W całym kraju głośnym echem odbił się Festiwal Sztuk 
Radzieckich, mający na celu rozpowszechnienie sztuki rai* 
dzieckiej wśród najszerszych mas społeczeństwa polskiego.

Państwowe Teatry Dramatyczne we Wrocławiu wystawiły 
w ramach festiwalu sztukę radzieckiego pisarza Sofronowa 
pt. ,Moskiewski charakter

Postawiona na bardzo wysokim poziomie sztuka ZSRB. 
jest dla nas doskonałym przykładem i wzorem,

Scena z baletu ,,Płomień Paryża" kompozytora B. Aso.fi*' 
wa w wykonaniu zespołu baletowego Teatru Wielkiego w Mo*

Fragmenty tego baletu podziwialiśmy w czasie goścmnegt 
występu zespołu we wrocławskiej Hali Ludowej w 19i9 r. \

Powitanie polskich chłopów przez kołchoźników ..Rok 
Wielkiego przełomu" na Ukrainie.

Maszyny, powstające Vo fabiykach radzieckich,, sprowa­
dzane do Polski, pomagają nam w pracy nad odbudową oj-

W Nowo-Kramatorskiej Wytwórni Maszyn w obwodzie 
' Stalińskim, Ukraińskiej SSR, robotnicy wykonują plan w ZOO 
procentach.

Na zdjęciu brygadier — 1. Akłestow i ślusarz — 1. M ir 
. szenko przy montowaniu głównej części maszyny.

Akcja żniwna w Polsce nie 
mogłaby dać tak doskonałych 
rezultatów, gdyby me pomoc 
ZSRR. Otrzymane ze Związku 
Radzieckiego maszyny rolni­
cze, oddają naszej gospodarce 
olbrzymie usługi. Na zdjęciu 
maszyny rolnicze przy pracy.

SŁOWO'Str. 4

W dowód przyjaźni, wdzięczności i pamięci — spoleczeA« 
siwo polskie składa wieńce pod Pomnikiem Braterstw 
w Warszaime.

Obrady U l Krajowego Zjazdu Towarzystwa PrzyjatrĄ 
Polsko-Radzieckiej w Warszawie.
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m s s śnie uznany został za wkład 
kinematografii polskiej (w 
tym pojęciu mieszczą się na­
zwiska całego zespołu realiza­
cyjnego z reżyserem filmu, 
Wandą Jakubowską, na czele) 
w dzieło budowy światowego 
pokoju.

ylko takie dzieło, które 
postawiłoby trafnie i praw ■ 
dziwie zagadnienie niemiec 
któreby nie identyfiko.wa- 

faszyzmu z narodem nie- 
2ekim, któreby wydobyło 
ujawnił* historyczne możlt- 
śd Zwycięstwa postępowych 
;eł pokoju i demokracji w 
emczech, tylko takie dzieła 
•ąłO przyczynić się do zbli-» 
•nia TKirt>tk>w polskiego i nie- 
■ieckjcgĄ, do umocnienia po- 

Jflya w święcie. Takim dzie­
łem  polskiej artysty Jest 
sztuka Leorfa Kruczkowskiego, 
pt. „Niemcy".

Było by teoretyzowaniem cĵ  
towanie polskich opinii o tej 

• sztuce. Wystarczającym dla 
odzwierciedlenia praktycznego 
jej oddziaływania w tak przez 
masy pracujące obu na; odów 
upragnionym kierunku będzie 
przypomnienie kilku opinii ni& 

_B}iet ’ckh wyrażonych bezpo­

„Ta sztuka, to rozrachunek 
nie tylko z czynnikami niszczy 
cielskimi w łonie narodu nie­
mieckiego, ale również i z ty­
mi, którzy dzisiaj znowu mó­
wią o wojnie, i których prze­
szłość niczego nie nauczyła". 
„Nacht Express“, 31. 10. 1949.

„Kruczkowski widzi też wy­
raźnie jedyną możliwą drogę 
uzdrowienia, drogę do nowego 
życia: jest nią przyjazna
współpraca ze wszystkimi po­
stępowymi siłami świata, wal­
ka o pokój".

Konrad Stauffen („Tribu- 
ne“, 1. XI. 1949).

„To, że sztuka Kruczkow­
skiego stała się najprawdziw­
szym, jak dotychczas, współ­
czesnym daamatem . niemiec­
kim, wydaje się symbolem 
owej siły, która zrodziła się z 
pragnienia, aby pomiędzy na­
rodami zapanował pokój".

(„Deutschlands Stimme", 
4. XI. 1949 r.).
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narodowe i międzynarodowe 

i nas prowadzące. A mianowicie 
czy leży w interesie przyszło­
ści narodu niemieckiego, w in­
teresie jego postępu, a rów­
nież w interesie przyjaznego 
współżycia innych narodów z 
narodem niemieckim, aby na­
ród niemiecki niepamięcią przy 
słonił zbrodnie niemieckich fa­
szystów ?

Pani na swoje pytanie odpo­
wiedziała: nie. Ja na swoje
również odpowiadam: nie“.

W dalszym ciągu listu An­
drzejewski precyzuje swoje 
stanowisko:

„Kto jest przeciw faszy­
stom własnym i obcym, tego 
nie obciąża ich hańba i nie po 
winien obciążać go wstyd za 
zbrodnie jego rodaków. Nie 
wstydźmy się faszystów. 
Walczmy z nimi. Demaskujmy 
ich podziemne i jawne knowa­
nia, zdzierajmy z nich maski 
obłudy, ornaty i owcze skóry, 
odsłaniajmy misterne nici, któ 
re od schorzałych ognisk wio­
dą wprost do ludzi grożących 
światu nową wojną, nowym 
zniszczeniem i do minionej po-

*) opowiadanie to wchodzi 
w tom pt. „Noc“

Jerzy Andrzejewski
(Foto: ,,APi“).

Z wyżej wypowiedzianych 
przez autora słów wynika ja­
sno, że intencją pisarza była 
w opowiadaniach tych, poprzez 
demaskowanie faszyzmu, wal­
ka o. pokój. Dlatego słusznie 
tom opowiadania Andrzejew­
skiego przedstawiony zostanie 
w sierpniu do Nagrody Po- /

Te same intencje, które przy 
świecały Jerzemu Andrzejew­
skiemu przy pisaniu opowia­
dań zebranych w tomie „Noc", 
stały się założeniem znanego 
już dziś szeroko w świecie fil­
mu polskiego „Ostatni Etap".. 
Tym razem w miejsce oburzo­
nej pani Hildegardy Peine po-

S Ł O W O

•• Ten tedy, kto walczył o szyb 

nie6’ takr wsp™e°goe dziewa'bu
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średnio po berlińskiej premie­
rze tej sztuki.

Xeo» Kruczkowski
(Foto: „APi“)^

dobną niewolą. Cóż wstyd?

S i l

Wanda Jakubowska
(Foto: „APi‘%

W ln^uclnu i n I.'YYiaoyMOW  Drom ew sKi

dy Pok^u!Unięteg° d° Nagr°'
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Zwycięskie urzeczywistnienie pierwszego pro­
gramu władzy ludowej w Polsce, wysuniętego przed 
6-ciu laty w Manifeście PKWN — to potężna zdo­
bycz Rzeczypospolitej Ludowej.

W okresie tym zmobilizowano nieprzebrane siły 
mas ludowych, które — w oparciu o bratnią pomoc 
Związku Radzieckiego — pozwoliły pomnożyć natu­
ralne bogactwa, dokonać odbudowy i rozwoju gospo­
darki narodowej.

Te osiągnięcia umocniły niepodległość Polski, 
a ludziom pracy przyniosły poprawę bytu.

Realizacja Planu 6-letniego całkowicie przeobrazi 
nasze życie.. Uprzemysłowienie kraju i zwycięska 
ofensywa w walce o socjalistyczną strukturę wsi, 
przyniesie nowe możliwości jeszcze wspanialszego 
rozwoju.

Szybko będzie wzrastać oświata, wiedza i kultu­
ra mas ludowych.

Przed młodzieżą chłopską i robotniczą coraz sze­
rzej otworzą się podwoje nowopowstałych szkół, za­
kładów naukowych i uniwersytetów.

Z każdym rokiem będzie wzrastać stopa życiowa 
ludzi pracy. Zniknie analfabetyzm. Elektryfikacja 
wsi, książka, radio,telefon, kino i teatr zlikwidują 
prowincję i jej „dziury zabite deskami".

Troskliwa opieka lekarska, wzrost sieci uzdro­
wisk, sanatoriów i domów wczasowych podniesie 
stan zdrowotny i zwiększy twórcze siły narodu, któ­
ry jeszcze 6 lat temu jęczał w podwójnej niewoli] 
hitlerowskiej i obszarniczo-kapitalistycznej. 
i Dziś znajdujemy się na pierwszym etapie histo* 
rycznego marszu.

I dlatego oglądając się wstecz i widząc ogromny 
iszmat przebytej drogi winniśmy zwiększyć krok 
i  nie dać się wyprzedzić życiu, które będzie i pięk­
niejsze i lepsze.

trosżc^ć IoCByna?jw,e,°że'pdaka°Lud^a dba°o'swoją S z i e i

t o f f i  studentem PditechnfkTl chyba, Jakteg™ pragnij
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Murarz Nikodem Zaborowski pracuje w jeleniogórskim 
PPB, Zarabia przeciętnie od 70 do 80 tys. zł miesięcznie. 
Więcej aniżeli dyrektor fabryki, lub naczelny redaktor co­
dziennego pisma. Jest wprawdzie brygadierem, ale pobory 
robotników pracujących z nim na tej samej krawędzi muru 
wynoszą również około 60.000 zł miesięcznie. 11

Kiedym dostał się na szczyt wiązań trzeciego piętra, ażeby 
z Zaborowskim porozmawiać, — na postawione pytanie,_ czy 
jest z .Pra.ĉ . swo5ęj zadowolony, odpowiedział: — „Nic mi nia

pra CZV- ™ h£ tnik  “  PoUceag8rodaCV* m° al mieÓ *a ' W0;''1

żył w warunkach Polski sanacyjnej miałby prawdopodobnie

Realizacja Manifestu Lipcowego

było by to możliwe?...
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W ażniejsze postanowienia ustawy

o 6-letnim planie rozwoju gospodarczego 
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0 6-lstnlm pianis rozwoju gospodarczego 
i budowy podstaw Socjalizm u
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